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POŚWIĘCONY 
SPRAWOM ---- 
SPÓŁDZIELCZYM 


LUBELSKI === :oświaTowyM. 
Organ Wydziału Spoleczno-Wychowawczego Lubelskiej Spółdzielni Spożywców. 


—— MY NOWE ŻYCIE STWORZYM SAMI — I NOWY ZAPROWADZIM ŁAD. —— 


Staraniem Wydziału Społeczno-Wychowawczego L.S.5. 
W MURC ANEJ SALI „RUSAŁKI” 
zorganizowane zostaną: 


I. W trzeci dzień Świąt, t.j. w niedzielę 27 grudnia 


CHOINKA da DZIECJ 


na, tóra. złożą. się gry i zabawy aita. ślicznie przybrănej 


iaee RN 


; NA ZAKOŃCZENIE: ZAB AWY- sę 
dzieci dostaną podarunki świąteczne. 


- 1. Dnia 6 stycznia ia DLA STARSZYCH 


WI CZA RNIGA Świąjeczna 


"z KONCERTEM (śpiew, mazyka, monológi) or: 
"TE Koło Dramatyczne L.S,8, 4d 

"TEATREM kuny: Cod polityka” : 
Na zakończenie pokazaną zostanie. 


"SZOPKA SPÓŁDZIELCZA. 


POCZĄTEK CHOINKI O GODZ. 4-ej, WIECZORNICY O GODZ. 7-0j, 
Na sali przygrywać będzie własna LS. S. orkiestra. 


wn 


CENY BILETÓW: Ne: Owo gr na Miecżęrnicę po 1:zł, i 50 gr. 
Bezrobotni, posiadający legitymacje P.U.P.P. wraz z dzieć ni — bezpłatnie. 
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Ze wszystkich świąt, jakie obchodzimy rok-rocznie, słowiańskie Gody, 
. a chrześcijańskie Boże Narodzenie jest świętem najradośniejszem. 


Jeżeli poszukamy źródeł uczucia jakie wzbudza w nas to święto, prze” 
konamy się, iż jest ono radosnem przedewszystkiem dlatego, że jest naj- 
starszem świętem na świecie, -połączonem z kultem Słońca,=tak starem, że 
łączy nas myślą i sercem z długim łańcuchem przodków naszych, ciągną- 
cym się od początków życia na ziemi. 

Pozatym święto to jest oczywistym wyrazem naszej niewyrozumowa* 
nej, wiecznej a nieukojonej tęsknoty za Ideałem. W duszy każdego z nas 
jest utajone wielkie pragnienie Dobra. Wszyscy czegoś dobrego oczekuje* 
my, dokądś dążymy. Wzrok duszy naszej skierowany jest w stronę wiel- 
kiego a niedosięgalnego Mirażu. Z nami jest tak zupełnie, jak z igłą bu- 
sobi, która ruchami wahadłowemi, mocą siły w niej tkwiącej, poszukuje da- 
lekiego bieguna magnesowego. ROI, 

i o Otóż awięto Godnie, 5więto Bożego Narodzenia, jest świętem naro- 
dzin Ideału, który— według jednych —już się narodził, —według drugich— 
dopiero ma nadejść. 

Dla nas, robotników, Ideał jeszcze nie zstąpił na ziemię i—zdaje się— 


nie rychło zstąpi. Jeszcze tak źle jest na świecie, takie dookoła nas i w. 


nas panowanie Zła, że dopiero jestestwem wyczuwamy nieuniknioność zmia- 
ny na lepsze, nadejścia panowania Dobra na ziemi. ; 


To też Święto Godnie, Święto Ideału, jest przedewszystkiem świętem _ 


naszym, robotników, w których i przez których ten Ideał narodzić się ma. 
Święto to także jest świętem naszym, spółdzielcówerobotników, którzy ku 


temu Jldeałowi stąramy się wybiedz na spotkanie, pomimo krwawiących ran 


odnoszonych od przeszkód spotykanych na tej drodze. 


| Przeszkody te jednak, choć bolesne i utrudnia 1% fam drogę — nie - 


mogą nas zatrzymać ani tymbardziej cofnąć, gdyż tęsknota za Ideałem jest 


nam wrodzona, odziedąiczona po przodkach naszych i jest naszym najwyż- 
szym Nakazem. | x bgc areni lica ls t 


to 
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Po wyroku Sądu Apelacyjnego. 


Dnia 10 grudnia r. b. rozegrał się w Sądzie Apelacyjnym drugi akt 
wielkiego: procesu spółdzielczego, wytoczonego, przez władze tow. naszym: 
członkom Zarządu L. S. $.: tow. Józefowi Domince i Stanisławowi Nowa- 
czyńskiemu, b. pracownikowi Janowi Zawadzie i b. członkom Rady Nad- 
zorczej Edwardowi Ekiertowi i Janowi Sikorskiemu. 

Trzej pierwsi towarzysze zostali całkowicie zwolnieni od wszel- 
kiej odpowiedzialności, natomiast tow. Ekiert i Sikorski skazani na 
2 lata więzienia z pozbawieniem praw. Wyrok na tych dwuch towarzyszy 
jest tak niezwykle surowy, że ogarnęło nas największe zdumienie i przera- 
żenie, które zasmuciło radość naszą z tak bardzo słusznego unięwinnienia 
tow. członków Zarządu i tow. Zawady. | 

*« Mimowoli nasuwa się pytanie: za co? Z ciekawością więc oczeku= 
- jemy umotywowania wyroku. EEE Te 
Na rozprawie w Sądzie Apelacyjnym nie było ani. jednego świadka 
oskarżenia, nic nowego nie wniesiono do sprawy... a jednak.. taki wyrok 
po unicwinnieniu przez Sąd Okręgowy. Oskarżeni przez swoich obroń* 
ców odnieśli się do Sądu Kasacyjnego.  . . a NIS 

„Wiemy już o tem, że cały proces wytoczony był z wyraźńą * chęcią 
zgnębienia naszej Spółdzielai, a oskarżenie zbudowano na bardzo kruchych 
podstawach, których wartość doskonale. scharakteryzowali obrońcy w Są 
dzie Okręgowym. m PA RYSZARDA M 
Zarzuty wyrosłe przeważnie na podłożu .osobistych pretensji, „kute 
młotem nienawiści kląsowej, podsycane kłamstwem i ustawicznym podżega- 
niem ze strony prasy reakcyjnej, a podane ostatecznie w .zatęchłym sosie 
ignorancji—oto tło misternie skonstruowanego : aktu oskarżenia.: Spotyka- 
liśmy zarzuty kłamliwe tak, jak to mówią,;„wyssane .z palcą", że poprostu 
słów:brak z oburzenia, lub może tylko z politowaniem wypada ręką ma- 


';ehnąć wobec takich „kwiatków“ bujnej fantazji. * PIANA 
Podobnej wartości zarzutów można by przytoczyć dużo więcej. One 
_ to były kanwą, na której haftowano obraz winy i przestępstw _.S.5. 

Cały ten. gmach oskarżeń kunsztownie budowany, a ostrze * swoim 
zwrócony przeciwko naszemu Stowarzysżeniu rozsypał się w. gruży, 

Mimowoli po tym procesie zapytać się musimy — jak długo jeszcze 
w Polsce możliwe będą tego rodzaju sprawy sądowe? 

Czy obywatel Rzeczypospolitej Polskiej może interesować się tym co 
się dzieje na szerszym świecie,a więc otrzymywać i czytać różne « pisma, 
czy wolno mu myśli swoje i uwagi notować; czy wolno mu pracownć w or- 
ganizacjach robotniczych, zmierzających .w. myśl ideałów socjalistycznych 

do zmiany gospodarki społecznej, do usunięcia krzywdy i wyzysku czło- 
"wieka przez człowieka?: Jak długo władze przy zestawianiu aktów oskarżeń 
w sprawach politycznych opierać się będą na zeżńaniach łudzi 'nie' zasłu- 
gujących na wiarę, ciemnych i załatwiających w ten. sposób swoje, osobiste 
porachunki z óskarżonemi? PES i szyi 
-Smutne wspomnienie zostawił «po ;sobie ten pierwszy w Polsce pro- 
ces spółdzielczy, „ale w naszych szeregach pogłębił on tylko‘ p czucie 
solidarności, przywiązanie do naszej płacówki i świadomość, że jednak 
pewną rolę w życiu ,robotniczem Stowarzyszenie nasze. odgrywą, skoro © 
narażone jest na tak wielkie ataki ze strony reakcji. y 

Przeżywamy teraz niezmiernie ciężki okres w życiu naszej © eółdziel- 
ni. Tak trudnych warunków dla pracy. gospodarczej hie nątówała dotąd 
historja L.S.8. Wywołane są one. ogólnym stanem gospodarczym kraju 
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i pozostają w ścisłej łączności z przesileniem jakie przechodzi cała Eu- 
ropa z powodu beznadziejnego przeżycia się ustroju kapitalistycznego.... 
Poza trudnościami natury gospodarczej prześladuje nas reakcja, prze- 
ciskająca się wszędzie, stwarza: ona duszną „atmosferę,, w której tak tru- 
dno odetchnąć całą piersią i radośnie pracować... =.. 
`> Nie będziemy tu mówić o° bezustannych napaściach „Głosu Lubel- 
skiego”: nasi towarzysze «dobrze wiedzą có :o nich sądzić. Dla tego 
steku kłamstw, podpisywanych dla ironji pseudonimem „Lumen“, dla tej 
etyki, która nie cofa się przed. żadnem oszczerstwem, możemy mieć 
tylko najgłębszą pogardę, a litość dla. tych, którzy w swoim piśmie 
tolerują tego rodzaju osobnika. 
Nie tym pańem zajmować się dziś mamy, służy on jak: umie swo= 

im protektorom. Chodzi o to abyśmy: zrozumieli jak bardzo ciężki kry- 
zys “obecnie przeżywamy i że tylko. zdecydowaną względem naszego 
(towerzyszenia postawą bronić je możemy. Nie wolno «nam podda- 
wać się tej zatruej atmosferze apatji, grzęznąć w małości i niewierze. 
Jutro jaśniejsze... Ono nadejść musi, jak przychodzi wiosna po ciężkiej. 
zimie.” Hes i l i 
».. „Jesteśmy cząstką wielkiego ruchu robotniczego, ruchu wyzwoleń- 

'czegodzielimy losy całej klasy robotniczej, upadniemy wraz z jej upad- 
| kiem, zwyciężymy: z jej zwycięstwem. udobądźmy się na właściwą oce- 

nę wszystkich ciosów, jakie na nas spadają i przetrwajmy ten ciężki 

okres w zwartym skupieniu i owocnej pracy. SE 
| mL : 
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| Co Zarząd zrobił, aby zmniejszyć wydatki. 


j W roku bieżącym w zwiazku z kryzysem w przemyśle, zmniejszają się obroty, a jednocześnie z powodu 
~ wzmtożenej konkurencji w Nandlu--obniżyła s kalkulacja, podczas gdy wydatki rosną. Np. komorne kosztowało nas 
-__ miedawao ułamek procenta, a dziś „sięga juž 2 proc. od obrotu. Zarząd robił nadzwyczajne wysiłki, aby wydałki 
amolejszyć, zedukował pracowników=-i rzeczywiście wydatki personalne zmniejszyły się Z 6,15 na 5.7 procent od 
obrotu,--tóż jednak z tego, kiedy pozycja kmoriego te oszczędności na pracownikach. całkowicie pochłonęło. Ponie- 
waż obroty w dalszym cjągu zmniejszają się w związku z zamykaniem fabryk lubelskich | radukcją robotników, na- 
leżało myśleć o dalszych oszczędnościach. Oszczędności poczynić należało przedewszystkiem na lokalach. Ponieważ 
. czasu Wojny komorne prawie nic nie kosztowało, można było rozpierat Się szeroko i nowe lokale wynajmować = 
dzisiaj jest inny czas, dziś każdy grosz wydawany przez. Spółdzielnię musi m:et uzasadnioną : konieczność wydatku, 
* W dodatku, ze zmniejszeniem się iłości pracowników, niektóre lokale Świeciły pustkami. Naprzykład w biurze w 5 
> pokojach urzędowało 3 pracowników i Zarząd. Wobec tego początkowo powstała myśl wyrzeczenia się części lokalu 
|. biurowógo. Jednak członkowie na zebraniach dzielnicowych byli zdania, iż raczej przy ulicy Zamojskiej 10. należy 
r "świa centr działalności gospodarczej | kulturalnej Spółdzielni. Zarząd w koścu do tej koncepcji Się przycnyli, a 
Rada Nadzorcza akceptowała wniosek zlikwidowania lokalu przy ul. Bernardyśskiej, | j 
„ „iljoteka znalazla pomieszczenie w lokai- sklepowym po bazarze, salka przy Bernardyńskiej, bez sceny i 
„bet możności urządzania tam zabaw zastąpioną -żostała salką teatralną w „Rusalce”. Wzamian otrzymaliśmy okolo 
200 2l. miesięcznie oszczędności na komornem, świetle i usłudze i bez mała 3580 zł. jednorazowej oiiary na WSW. 
To to do oszczędnecśi na lokalach, Ah 8 
Porotem poszły dalsze redukcje i obniżenia łac pracowników. W listopadzie odeszły 2 pratowaice biurowe, 
a jedna przeszła do magazynu, w piekarni jeden pracewaik-piekarz zastąpiony został taiszym, o półowę prakty- 
kantem, w taborze odszeił jedej wożnica, zmniejszona pensje wszystkim sitom męskim. 
dyólne oszcządności sięgają 1000 zł. miesięcznie. | O ; 
3 Nastepnie, ab pea kapitałów do obroin, Zarząd sprzedał 5 placów z ogólnej ilości Gciu z niewiel- 
kim, ba w 0 złotych, zyskiem |. i 
=- Te Wszystkie oszczędności sprawiły, że bilanse Spółdzielni już ód miesiąca września wykazują nadwyżki, które 
- do kokca roka mogą. pokryć straty gospodarcze pierwszyci 6 miesięcy. 
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Kryzys Spółdzielczości w Polsce. 


W połowie listopada odbyła się w Warszawie, zwołana przez Zwią- 
zek Spółdzielni, rę kierowników większych Spółdzielni, w celu 
naradzenia się nad sposobami ratunku tych „Spółdzielni wobec coraz 
Wynik kryzysu, jaki Spółdzielnie przeżywają. 

rzemówień niektórych przedstawicieli wynikło, że obecnie więk- 
sze Shohi dzielnie znajdują się w daleko gorszych warunkach, aniżeli mniej- 
sze. Prżyczyną—-kryzys gospodarczy i zbyt rozwinięte a kosżtowne apa- 
raty administracyjne większych Spółdzielni, podczas gdy małe opierają 
swój byt na hezinteresownej spółpracy inteligencji. Pozatem kryzys go- 
spodarczy dotknął przedewszystkiem miasta, w których znajdują się więk- 
sze Spółdzielnie, żaś wsie--gdzie są małe Spółdzielnie—ten kryzys. odczu- 
wają w mniejszym stopniu. Praktyka powojenna wykazała, że Spółdziel- 
nie polskie znajdują sie w gorszych warunkach aniżeli handel prywatny. 
Wynika to z brakuw.* Spółdzielniach większych kapitałów i należycie spra- 
a ane wiły, że wiele Spółdzielni, awi 
e wszystkie "apad ny spra ,.że wiele , zwłaszcza 
na Górnym Slaak adło, wiśle Spółdzielni broni się” przed ht ne aY 
a tylko niewielka i ip ń, zwłaszcza przedwojcnnych Spółdzielni, trzyma 
się mocno. 

Konferencja, przyjęła do wiadowiękeć szereg wskazówek - Żwiązku— 
jak należy gospodarować, aby przetwać do lepsz égo. gospodarczo czasu. 

re 1 EAP 


. Udział—25 złotych. © 


-Walne Zebranie L. $ 5: w dniu 24 listopada r. b.. gostanówiło po- 
"dgleść ra w. nasżój Żayyetwaść udział do 25 go: >, 
Prz falowych erowniczych. L.S.$v były: po 1-sze: ko- 
oz eg gowa cą 
„/ potrz 
dzisiaj w większości $ le Społ półdzielaj ach Sn DR ie regia ag 
„Na inner: miejsc e rwa acji gospo zielń 
PARA CAŁA I raze" eto pA Paa ai Że wę jwe 3 ni i 
opłacamy Aaroa AR oe p proatów ot poż eśnie 
musimy: wypłacać członkom bądź gotówką, bądź Kaana a ajaisi. w su- 
„mie nieraz przekraczającej 10-zlotowy udział. 


, Tolerowanie. nadał takiego stanu : aa h samobójstwem dla 
Spółdzielni. Oczywiście—-raż przyzn anego. a do ab Spo 
nikt niechce odbierać, ale niechże o et tror pótr pół- 


dzielni— poczekają ż Poor tej kosi gp do erg, aż 


darcza Spółdzielni się to napewno w 
żeniu do uzupęłnieńia rai he 25 alotych ipn, sh ronk onkowie wdy 


starali sę kupować wade potrzebne w 

wartościewy 25<złoto udział, seah Aaa a 

dądź gotówk agt ywidendą, je ało”, w naszych. die poni wielky 
przemianę. Oto członek, posiadając w "Spółdzielni /kapitalik,. równający 
«się nieraz tygodniowemu jego ; pA wi, nie” będzie niemym świadkiem 


g- 


i kródyt, kę trad na 


=- 


„EŃ 


* 


Systeme 


"tem uchwalono zmiańę izeregu paragrafów 's 
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wszystkiego co się w y Spółdzielni dzieje. Poczuje się. wspśłwłaścicielem i 
współbudowniczym Spółdzielni, która może pomnożyć spólne i jego kapi- 
tały, albo te;kapitały utracić. Wówczas dla „członka nie będzie obojętne — 
czy jest porządek w sklepie, czy są towary i w jakich gatunkach, ile sklep 
targuje, jakie są wydatki Spółdzielni. Zacznie się Spółdzielnią i jej spra- 
wami interesować, będzie stałym bywalcem w swoim sklepie. 


']'ta przemiana. w psychice członka, jaką może sprowadzić podnie- 
siony udział, może być ważniejszą i brzemienniejszą w dobre skutki, aniże- 
li zaoszczędzenie kilku tysięcy HAN na niewypłaconej a dopisanej do 
udziału dywidendzie. 


Delegaci dzielnicowi — ci stróże. dobra Spółdzielni — głosując jedno- 
myślnie za 25-złotówym udziałem, dobre te skutki. zrozumieli i odczuli, 


"RÓŻNE DONIESIENIA. dy 


5— W dniu 24 listopada odbyło się Wąlne Zebranie mę yk na którym Zarząd zdał 
"sprawozdanie. a.ubiegłe miesiące roku bieżącego Oraz prosił” o danie mu upoważnienia 
na sprzedaż placów, Walne Zebranie takiego pd Pona ak udzieliło Zarządowi. Poza- 

tm Najważniejsze > zmiany ia do 1 st: 
kowitego |imię zasobu osobistego czenia, natomiast podniesienia udziału 
à pianon i 
>03 było obec ch dele głów: z  dźietóby, 1-7, 1-8, fis, ty, V—1, 
VL-3, Mae VII IK 2 KI KI wi kogo. » 
— Niejednokrotnie szdonkówie na zebraniach dzieliicowych: i Walnych narzekali: na 


zły gatunek towarów. sk Mr Zi dogądzić, kierownictwo wprowadziło mąkę 
Blachmana, Jana POTEEK, gatuuku: Oczywiście, cen 


na kk, gatunki musiały by sodę, niż z same) tzw dig: è yeprakivi Cóż aas 
žłonkowie zaczęli znowuż narzekać na ceny. Otóż członkowie nasi muszą sobie zdać 
| że tani” towar ` ie može: bed dobry, n'za”dobry potrzeba płacić drożej: 


ZW zwią zk O walięttkiń ćeny ze kupcy wogóle przestali dawać towan na 
Nap  weksłowy, y, stąd Zarząd: miał «a ARA z fm jadam 

sklepów ua świę ednak. w. końcu—po ZLA dle „af ostały zaapro- 
widowane, wiet ya, W. ostatnich . dniach przed świ płiakiweiy ty 5.000. zł dzienhie. 


= Kowait. w l tpa ze wzrostem droż Tepi ipo w Kaena nasze akle- 


T pam a aby. n e bóg a Area towarac znione W dwuch "skle- 
OE: 3-cim ri niekt których cen brakowało-stąd: 2' pro óły Z arząd odniósł się do 
i $: probis aby an agh. pilnowała sklep ARN garis sklepów 


członkowie. F ido y za brak Kartek z cenami na nić rych, ta- 
Głosowi Teh kiemu” % PE mia g nas międz pociągnięty do 

Ją p eż iności raig 1 tym rażem „Głoś” minął się z pra 

+ = Koszt o rony S;ciu z L.Ś.S. na Sądzie Apelacyjnym ponieśli sami ośkarżćni. 


Jikwidowaniem lokalu" ul. Bernardyńskiej, Bibli k - 
łęk kBOŚORĆ obok zu przy: ul. Zamojski AO zać „ zał 
gy Z ae mę 88 ji sal. Biura. Czytólnia wilówo „be 


v 


Mitis 30 ret Z 4h i 
TE AA D R awodajij al Beřnerdy ej odb te się dru t 
nie wieczornica; z zada aria spó ai Muzyczne skei os akt gł w AE T 
rk iad mc pf dńia; w ocz wyświetlone zostały: 2 bi dla dzieci. „Mtto- 
di widzowie wypełnili salę pobrz E POTET ć z 


-— Dnia 20 gradnia w sali U na prad E Przybyszewski widz 


odczyt o Radjo, ilustrowany, obrazami niknącym 


rikarnia Bidrowa LSS. 


